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I Jutro, N. MARJI PANNY P o c ie s z e n ia ,  
I  Śej B ro n is ław y  Panny i Śej Iz ab e lli Król.

OI> REDAKCJI.
Donosimy Czytelnikom pisma naszego, iż Kantor Ku- 
r je ra  Warszawskiego, mieszczący się w Handlu Win 
i Korzeni P. Grabowskiego przy ulicy Granicznej, z po­
wodu zwinięcia tegoż Handlu, przeniesionym został 
na przeciw do Kantoru Loterji Pana A. Rothaub, w do­
m u wdowy F latau, pod Nr 1077«, przy ulicy Dra 
niczne.j.   —

-  Ju tro , w Kościele Metropolitalnym Śgo J ana, 
przypada Odpust Poświecenia Kościoła który odbę­
dzie się z Wystawieniem N. SAKRAMEN1 U,

j i S T w  Kościele po-Dominikańskira, p rą ,pada  
doroczna Uroczystość śej W ,  L im .ńsk.ej Panny
Zakonu K aznodziejskiego, ktOTa odprawiać się będzie
z Wystawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami 
PreJp-wiami i Odpustem zupełnym.— Zaś w Kościele 
PANNY MARJI: w Kościele po-Bernardyńskim i po- 
Auaustiańskim , odprawi się Nabożeństwo Odpustowe 
p S ę l ^  Uroczystości N. MARJI PANNY P o c ie ­
szenia , w ostatnim z Oktawą, która zakończy się 40- 
godzinńem Nabożeństwem, gdzie w duiu lszyrn po 
Nieszporach Benedykcja Papiezka.

-  Ju tro  Kościół Święty obchodzi też pam iątkę 
Błogosławionej B r o n i s ł a w y ,  ze starodawnego gniaz­
da Odrowążów pochodzącej. Dziewica ta  w szesnastu 
leciech łaską ZBAWICIELA oświecona idąc za przy­
kładem  stryjecznego brata swego Sgo Jack a , w Za­
konie Panien Norbertanek, w Klasztorze Zwierzyniec­
kim BOGU się poświęciła, gdzie w doskonałościcnót 
wszelkich 40 la t przeżywszy, roku Pańskiego 1259 
Z  2 go Sierpnia BOGU ducha oddała. Przez.długi 
czas niewiadomo było, gdzie ciało jej złożone, bo p a ­
piery Klasztoru Zwierzynieckiego wraz z częścią m u­
rów ' pogorzaly, dopiero w 300 lat potem, gdy piaco- 
wano około naprawy m uru przy wielkim Ołtarzu, 
znaleziono trum nę z napisem, że w mej spoczywa

k a  czcią przeniesione i około O ltaiza stej an . y p 
chowane zostało. Cześć jej goście ną potw ierdził 
P a p u *  duia S lgo S to p ™ • ł , & g r‘ 'S ? .
Z niewymowną radością obcho Bh) ła _
stośc podania ku czc *  Kościele PP. M ó ­
wionej Bronisławy pdbjd J  jest w tym dniu
ó ^ s " ^ Z0 ™ rg J S n e t N » b » ś ^ r  f a t a i j .  
Igo W rześnia rozpoczyna się . 
ściuszki, w miejscu, gdzie Błog. B o. s 
w samotności modlić się i rozmyślać, stoi K P 
pod jej wezwaniem zostająca, gdzie także ,
tych szczególnie, Kaplam Msze święte odprawiać 
z w y k l i .  _______

-  Dzień onegdajszy rozpoczął się wielką musztrą, 
czyli raczej manewrami z mniemanym nieprzyjcielem;

o godzinie 8-ej, rano Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Xiążę Mikołaj Mikołajewicz, w towarzystwie JW. H ra­
biego Namiestnika, i orszaku, podjechali do wojsk, k tó ­
re były uszykowane na polu Mokotowskiem, w jednej 
linji, kolumnami szwadronowymi, mając z tylu za 
sobą z prawej strony 4 konne baterje. Pozdrowiwszy 
wojsko Wielki Xiążę wezwał do siebie dowódców bry­
gad, oświadczył co zamierza robić, a potem zaczął po­
ruszać wojska kolumnami, różnemi krokami, nastę­
pnie zrobił manewr kończący się ceremonjalnyin m ar­
szem szwadronami w całym pędzie; oprócz tego pułki 
dragonów, spieszywszy się, przeszły i przebiegły przed 
Wielkim Xięciem, szwadronami. Szybkość ruchów, 
pojętność i uwaga dowódców, wzbudziły zapał Jego 
Cesarskiej Wysokości, wyrażony przez ogólne, ser­
deczne im podziękowanie.

Przebrawszy się w pałacu Łazienkowskim, Wielki 
Xiążę raczył pojechać do dworca drogi żelaznej W ar­
szawsko Wiedeńskiej, zkąd udał się do Skierniewic na 
polowanie, na które zostali zaszczyceni zaproszeniem 
JW. Hrabia Namiestnik, orszak i inne znakomite osoby. 
W Skierniewicach Jego Cesarska Wysokość był przyj­
mowany przez zarządzającego wszystkiemi pałacam i, 
Jenerała  Abramowicza, i przez wartę honorową ze 
sztandarem  z 16 Ładogskiego pułku piechoty. Po­
średnie stacje pomiędzy Warszawą a  Skierniewicami, 
były przyozdobione kwiatami i girlandami, a przy 
dworcu Skierniewickim oprócz tego był urządzony łuk  
trjumfaluy z cyfrą Jego Cesarskiej Wysokości; liczne 
tłumy ludu wszędzie witały Dostojnego Podróżne­
go ze szczerą radością.

Przyjąwszy raport od dowódcy pułku i pozdrowiw­
szy wartę honorową, Jego Cesarska Wysokość raczył 
udać się do pałacu Skierniewickiego powozem, gdzie 
na niego i zaproszonych oczekiwało wytworne obiado­
we śniadanie; po śniadaniu Wielki Xiążę i wszyscy 
obecni pojechali na miejsce polowania, które trwało 
około 6-ciu godzin i uwieńczone zostało zupełnem 
powodzeniem; trofeami zwycięzców było 10 danieli, 
z których dwóch największych położył W ielki Xią- 
żę, oprócz 10 par bażantów i kilku par kuropatw, 
a takowe przywiezione zostały do Skierniewic. O go­
dzinie 7 i pół wieczorem, Jego Cesarska W ysokość 
po herbacie, powrócił do Warszawy. W czasie po­
wrotu wszystkie stacje pośrednie, były wspaniale i lu ­
minowane ogniami bengalskiemi.

Po przybyciu pociągu około godziny 9-ej, Wielki 
Xiążę w towarzystwie JW . Hrabiego Namiestnika, 
raczył udać się do Wielkiego T eatru  na przedsta­
wienie.

W dniu wczorajszym, Jego Cesarska W ysokość za­
kończył szereg świetnych przeglądów, musz rą 
zbiorową dywizją piechoty na polu ^ o b e j r z e n ie m  
następnie strzelaniem  do celu  arty k 'J  , uJać g{g 
robót brygady saperów, poczem
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wprost z pola do twierdzy Nowogieorgiewska, z za­
miarem, przy powrocie, po zam ienienia koni na P ra ­
dze, puszczenia się w dalszą podróż do Brześcia Li­
tewskiego. " (D. War.)

— We Środę, dnia 11 Sierpnia, Jego Cesarska 
Mość raczył przybyć z Peterhofu do Kronsztadu na 
parowym jachcie ,,A leksandrja“' któremu towarzyszy­
ły dwa parostatki i drugi jacht cesarski, holujący 
łódź przewozową cesarską. Na połowie drogi z Pe 
terhofu eskadra cesarska spotkaną była przez 8 sza­
lup żaglowych, a następnie przez parostatek „Pe- 
tersburg“ i łódź przewozową głównego naczelnika 
portu, Adm irała Nowosielskiego; poczem jacht Cesar­
ski zwolna zbliżył się do portu. Tu Najjaśniejszy 
Pan, w towarzystwie Cesarzewicza Następcy Tronu, 
Wielkich Książąt Włodzimierza i Aleksego Aleksan­
drowiczów, zarządzającego ministerstwem m arynarki 
W ice-Admirała Krabbe, głównego naczelnika portu 
i reszty świty, raczył przesiąść do łodzi i udać się ku 
środkowej przystani, gdzie obejrzawszy stojący mo­
nitor „Ł atn ik“, udał się następnie do przystani Pio­
trowskiej, w której oczekiwały Najjaśniejszego Pana 
władze miejscowe i powozy. Ztąd Jego Cesarska 
Mość pojechał w otwartym powozie z głównym n a ­
czelnikiem portu; w drugim powozie jechał Cesarze- 
wicz Następca Tronu z zarządzającym Ministerstwem 
marynarki, następnie wielcy Książęta Włodzimierz 
i Aleksy Aleksandrowicze, a za nimi reszta świty. 
Cały ten orszak udał się przez plac do admiralicji, 
gdzie stojące na dokach okręty są opatrywane i n a ­
prawiane. Z admiralicji Najjaśniejszy Pan udał się do 
warsztatów żeglugi parowej, gdzie w obecności Jego 
Cesarskiej Mości wykonano odlewy różuych p rzed­
miotów mechanicznych; w innych oddziałach tego za­
kładu również odbywały się stosowne prace. N a­
stępnie Najjaśniejszy Pan raczył zwiedzić roboty no­
wych doków; poczem Jego Cesarska Mość, Ich Wyso* 
koście i świta, udawszy się do przystani Oranienbaum- 
skiej, odpłynęli do fortów północnych, z których 5 ty 
i H -sty  Najjaśniejszy Pan obejrzyć raczył. O godzi­
nie 4-ej z południa, jachty cesarskie odpłynęły z po­
wrotem do Peterhofu, (Dz. Warsz.)^

-.N ajjaśn ie jszy  Pan, wraz z Ich Cesarskiemj Wy­
sokościami Cesarzewiczem Następcą Tronu i Wielki- 
®i Xiążętami Włodzimierzem Alexandrowiczem i Mi- 
t Mikołaj ewiczem, raczył przybyć do Moskwy,
■wife, Prńa (v. s.) o godzinie w pół do jedenastej
, w pożądanem zdrowiu. Ze stacji kolei że-
sie do J n r °  (̂ esarska Mość, jak  zwykle, raczył udać 
nałam  w  ? atki Boskiej Iwerskiej, a następnie do 
S S S n S r S 6' 0- a r o tó , t ł a n ,y  M u  witały 
ście iluminowane na z M i.sto  było rzęsl-

— Moskwa, 1 5  (2 d  o- • (B. War.)

k tó rą  z powodu choroby metropolity Moskiewskiego 
F ilareta, odprawił Biskup wikarjalny Leonidins/ 
Z tam tąd Jego Cesarska Mość raczył udać s ię  do mo- 
nasteru  Czudowskiego. Cały plac Cesarski napełnio­
ny był ludem, witającym Najjaśniejszego Cesarza ra-

dośnemi okrzykami. Przed pierwszą z południa od­
była się w obecności Najjaśniejszego Pana, na polu 
Chodyńskiem, parada obozowa Igo pułku Jekateryno- 
sławskiego lejb-gwardji. Następnie Jego Cesarska 
Mość raczył objechać cały obóz, gdzie przedstawiali 
się oficerowie, którzy tylko co opuścili trzecią Ale- 
xandrowską szkołę wojenną, i obecnym był na obie- 
dzie uczniów tej szkoły. Wszędzie tłumy ludu witają 
Jego Cesarską Mość z zapałem. O godzinie 5 '/2 zasta­
wiony był w pałacu Kreralińskim obiad, na który za­
proszono znakomitsze osoby stolicy. — Moskwa, 1 6  
(28) Sierpnia. Najjaśniejszy Cesarz raczył zwiedzić 
wczoraj, ogodzinie 3cie po południu, szkoły: moskiew­
ską orderu św. Katarzyny i Alexandrowską, oraz szpi­
ta l Marjiński, które Jego Cesarska Mość znalazł 
w wzorowym porządku. Dziś o godzinie 12-ej w połu­
dnie, Najjaśniejszy C esarzraczyłodbyćnapolu Chodyń­
skiem przegląd wszystkich wojsk, rozlokowanych tam 
obozem; Jego Cesarska Mość był ze wszech m iar za­
dowolony z wybornego stanu i porządku tych wojsk. 
Po przeglądzie, wszyscy dowódcy osobnych oddziałów 
wojsk, zaproszeni zostali do pałacu Petrowskiego 
na obiadowe śniadanie. (D.. War.)

frarszauiski O h e r -P o lic m a js te r .— Z powodu m ających  
się  odbyć na placu M okotow skim  w d. 22  S ierpnia (3 W rze­
śnia) W yścigów  K onnych, W arszaw ski O ber-Policrnajster  
podaje do wiadom ości n astępujące przep isy  p o licy jn e: l)  
w szystk ie pojazdy przybyw ające na plac M okotow ski, w  cza ­
sie  odbyć się  m ających w yścigów , obracać s ię  będą zaraz  
za rogatkam i w prawo i postępow ać drogą tuż przy sam ych  
okopach wiodącą, a zajechaw szy tym  porządkiem  przed ga- 
lerję, w ysadzać będą osoby w b ile ty  za op atrzon e, poczem  
odejdą w przed łu żen iu  za barjerę i u szykują się  w ty le  po  
za  galerjam i, w szeregach  n ie  d łuższych  od p rzestrzen i na  
galerję zajętej. W ynika  z tą d , że  żaden  pojazd z osobam i 
lub bez, n ie m oże się  znajdow ać obok k o ła  h ippodrom u, 
dla przypatryw ania się  wyścigom; 2) osoby idące do galerji 
w ed łu g  trzech kolorów  flag, którym  b ilety  przez n ie  p osia ­
dane kolorem  odpow iadają, przy w nijsciu  takow ych  od d a­
wać n ie będą, lecz  ty lko  ustanowionej do tego słu żb ie  ok a­
żą i n astępn ie przechodzić będą do w łaściw ej ga lerji; ch o ­
dzenie pom iędzy galerjam i i szran kam i, ja k  rów nie w ch o­
dzenie w środek  h ippodrom u, najm ocniej zab ran ia  się; 3) 
żadna z  osób  p ieszo  przypatrujących się  wyścigom  w około  
hippodrom u, n ie pow inna zb liżać  się do sam ych szranek, 
lecz w oddalen iu  przynajm niej łok ci trzech  od sznura p o­
zostać, zachow ując się  spokojnie, bez m achania, k tóreb y  konie  
łatw o p rzestraszać i  d la  widzów przypadki sprow adzić mogło; 
nie wolno rów nież przyprow aw adzaćpsów , któreby konie sp ło ­
sz y ć ,a  tern sam em  w ypadek spow odow ać m ogły; 4) pobór o p ła ­
ty rogatkowej w rogątkach M okotow skich i Jerozolim skich  p o ­
bierany będzie przy w yjeżdzie, a kartki oddawane będą w ro­
gatkach przy pow rocie do m iasta; 5) Osoby n ie stosujące  
się  do pow yższych  rozporządzeń, sam e sobie w inę przyp i­
s y  gdy z tego powodu na nieprzyjem ność n arażone będą; 
przyczem  ostrzega się , ż e  s łu żb a  Policyjna dopilnow anie te ­
go i zw rócenie każd ego  w razie potrzeby do porządku, ma 
sobie poruczonem  — O soby udające się  na w yścigi, tak  prze­
jeżd żające  jako  też  p ieszo  przechodzące rogatk i M okotow ­
sk ie  i Jerozolim sk ie, zw oln ione są od okazyw ania  ja k ich ­
kolw iek  dowodów legitym acyjnych .— W arszaw a, dnia 19 (31) 
Sieron ia  1865 r .— Świty JEG O  C E SA R SK O -K R Ó L E W SK IE J  
MOŚCI Jenerał-M ajor, B aron F re d e ry k s .  (Gaz: Policyj:) 

JF a rsza io sk i O b a r -P o lic m a js te r .  — Jed en  z w łaścicieli o- 
m nibusów , na zasadzie kartki służącej jed y n ie  do kursow a­
nia po m ieście, wyprawił pod nadzorem  konduktora dwa o- 
m nibusy do m iasta  S ied lec z pasażeram i; z tego  powodu  
zarządziw szy w yprow adzeuie śledztw a, w celu w ykrycia i u- 
karania głów nie winnych tego nadużycia , uprzedzam  za ra ­
zem  m ieszkańców  tutejszych, że  w m yśl rozporządzenia m o-
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jego w GazeciePolicyjnej wNrze los r. z. ogłoszonego osoby 
pozyskujące kartki do wyjazdu za miasto w odleg ' ■
wiorst, mogą za takowemi udawać s.ę jedyaie dU uzjaa  
Świeżego powietrza i spaceru, nigdy zaś i pod żadnym po
z o re m  z a  p o d o b n e m i k a r tk a m i  a n i  d a le j  p o d ro z o w a ć  a m
za obrębem miasta nocować im me wolno; nadto, że oscmy 
udające się w okolice miasta na letme mieszkanie, za mu* 
Stern nocować mogą, jeżeli na to pozwolenie wyraźnie w ru­
lecie jest zamieszczone; nakoniec, że dorożkarze i powozy 
cy omnibusami, wolni są od okazywania biletów przy 
jeździe z miasta w takim tylko razie, gdy osoby z k-or 
jadą na spacer zaopatrzone są w stosowne bilety, alDo 
gdy jadą z wojskowemi. Niestosujący się do, wq.
przepisu, zatrzymani i do surowej odpowiedzialność I 
łani będą.—. Warszawa, dnia ) 9 (31) Si^pma 18 T npraj. 
Świty JEGO CESARSKO-KROLEW£KIEJ MOfeCI Jen 
Major, Baron F r e d e r y ks. (G. P.)________

-  Prezes R ady Z arządzającej Toidarzystwa Dro-^
g i Ż elaznej W arszawsko-Terespolskiej. • V  ycjj
niu się do Artykułu l6o  Najwyżej za w ' gko 
Statutów  Towarzystwa Drogi Ż e d o w o -  
Terespolskiej, “ ,5ch "„5 n eram i: 27,917,

o dopełnienie f  eg.jOTęh 
Z i t  * J I  L.insków  a mianowicie: a) na dowód 
Nr 27 030 °'wniosku ligo który zapłacony być miał 

i • i n ir lotnia (1 Maja) r. b. i wniosku 3go kto- 
w dniu .^ ^ ń /y n a ł z dniem 20 M aja(l Czerwca) t. r. 
b)8na t™y pozostałe a wyżej wymienione dowody 
wniosku/goaalegąjącego od d. 20 Maja ( l Czerwca) t. r 
W razio niezapłacenia w ciągu dni 14tu zalegających 
wniosków z procentem za opóźnienie w stosunku b%  
rocznie i z odpowiednią częścią kosztów mniejszego 
ogłoszenia, dowody tymczasowe powyżej z numetów 
wyszczególnione, będą umorzone, a w ich miejsce 
wydane zostaną duplikaty temi samemi numerami 
oznaczone i duplikaty te na ryzyko opóźniających 
Sie snrzedanemi zostaną. Kupno dowodu tymcza- 
J U g o ,  n» którym «pl»cc.ie Wdi.skj. drug.ego >, t n »  
ripfrn nie iest oznaczone, o tyle tylko miejsce miec 
S o f ę  o ile nabywca złoży w KassieTowarzystwa wcią- 
może o ue naoy dzisiejszego zalegające wnioski
f a n t e m  i k S a l .  N » b ,« a j,c , t .k ie  dowod, 
L  unływie dńi 14tu od dnia dzisiejszego, sam sobie 
£ ? J  nr7 vnisze że w miejsce dowodu przez mego na-
bytego inuy dowód przez Towarzystwo w obieg pu- 
oyte0  ̂ _  Warszawa, d. 1 Września 186o
roku .—" z a  Prezesa, CzłonekRady Zarządzającej, To­
masz Zamoyskii___________— -----------

-  Komitet do urządzenia Zabawy Muzykalnej z  lo- 
nom ueiuu  ui f  sinskim, na korzyść m u ­

ter j ą  fantową dotkniętych klęską po-
szkancow miast w fentow& na ko.
zarow. — Oołoszonem było, z & z 30,000 bile-
rzyśc pogorzelców, s k ła d a  ę ^  gkntek spólczucja
tów i 6,000 f^ntów, g y J j ó w 03ta tnieh cza- 
Warszawy nad niedolą, pogoi nad8słauą z0.

P° t » c h i ! d o “ ooo | “ sW

przylać udział w t-j dobr.-Mynoej zaba»ie, b ile t, lo- 
E S  wejścia do ogrodo, s p r z e d a n e  b ed , 
w zilacznieiszvch sklepach i księgarniach, oraz w Re­
dakcji Rur jera Warszawskiego. O dniu 
zykalnej i loterji, w właściwym czasie podaną będzie

wiadomość przez pisma publiczne. Osoby, które ra ­
czyły podjąć się sprzedaży biletów loteryjnych i bile­
tów wejścia, zechcą należność za takowe nadsyłać do 
K antoru Bankiera Leona Epsteina, Członka Komitetu 
w domu Nr 688 c, przy ulicy Czystej, od godz:10zrana  
do 3ej po południu . Tamże nabywane być mogą bile­
ty loteryjne i wejścia nie w mniejszej wszakże ilości, 
jak  100 sztuk.—Przewodniczący p. o. Prezydenta Mia­
sta  Warszawy, Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor 
W itk o w sk i.-Członek, Sekretarz, Z. Zaborowski.

— Dom Zleceń R o l n i k ó w  Podlaskich w Siedlcach. 
Mamy przyjemność donieść, że stosownie do uchwały 
Akcjonarjuszów z dnia 10 (22) Marca r. b., ogólne 
zebranie Akcjonarjuszów Domu naszego odbędzie się 
w dniu 14 (26) W rześnia r. b., tu w Siedlcach, o go­
dzinie 9tej z rana, dla postanowienia względem dal­
szego bytu Domu Zleceń i zatwierdzenia rachunków 
zaległych. — Kozłowski, Zembrzuski, Buchowiecki i 
Spółka. (13,668.)

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał Lejt- 
nanci: H rabia Tołstoj i Hesse, z zagranicy;—wyjechali 
zaś: Jenerał-L ejtnant Minkwitz, oraz Jenerał Majoro­
wie: Sobolewski i Sawicz do Brześcia-Litewskiego; 
Jenerał-M ajor Fejchtner, do Nowogeorgiewska.

— Na nowo utworzoną posadę Lekarza m. W arsza­
wy, mianowanym został Lekarz Gabryel Małek, pod 
Nreni 526 przy ulicy Podwal zamieszkały.

— W jeduem z pism tutejszych wspominano, że 
P. Okoński, Dyrektor towarzystwa dramatycznego, 
na teraz w Kielcach przebywającego, jeszcze przed 
rokiem 1830 występował na scenie Warszawskiej. P o ­
siadając udzielony nam przez pewnego m iłośnika 
sceny, przebieg zawodu dramatycznego P. Jana Okoń­
skiego, takowy w krótkości tu  podajemy, jako arty ­
sty który już dobrze zasłużył się scenie, gdyż na niej 
pracuje la t 35 przeszło. P. Okoński urodził się w ro­
ku 1807, we Lwowie. W siódmym roku życia był z ro­
dzicami swemi w rodzinnem mieście raz pierwszy 
w Teatrze, pod Dyrekcją ś. p. Kamińskiego zostają­
cym na trajedji Inez de Castro. Widowisko to silne 
na umyśle dziecka wywarło wrażenie. Skoro tylko 
ukończył Szkoły Realne, zaczął probować sił swoich 
na amatorskim teatrzyku, mając przed sobą wzory 
takich artystów jak: Nowakowski i Smochowski. U da­
wszy się do Krakowa, na tej scenie dopiero po raz 
pierwszy wystąpił w roku 1829 publicznie. Następnie 
grywał w Tarnowie, Rzeszowie, Przemyślu, S tan isła ­
wowie, Czerniowcach; znowu powrócił do Krakowa. 
W roku 1834 przyjechał do Królestwa i występował 
w Busku, Radomiu, Piotrkowie, W ieluniu, Kaliszu, 
Płocku i Włocławku, z towarzystwem dram atycznem , 
pod zarządem ś. p. Raszewskiego zostające, w r. 1837 
w charakterze gościa ukazał się z powodzeniem na 
scenie W arszawskiej w komedji Kochany dziadunio, 
w roli po ś. p. Kudliczu, w komedjo-operze Płaksa i We­
sołowski, w roli Wesołowskiego i w komedji Zam iesza­
nie w roli Spiochaiły. Po odegraniu tych ról powrócił 
znowu P. Okoński na prowincję, Gościł w PuMum,* 
a z kolej w Łomży i Suwałkach w truppie 1 ;o° incjo. 
skiego, od roku  zaś 1838 założywszy chwale- 
nalny i po różnych miastach j eż“^ u tację. ’
bną wyrobił towarzystwu swemu



-  1048 -

— Onegdaj przeniósł się do wieczności, przeżywszy 
łat72, ś p.Stanisław-KostkaSlelmasiewicz,b.Obywatel 
ziemski, obecnie zaś mieszkaniec miasta Warszawy. 
W smutku pogrążona Rodzina zmarłego, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, w dniu 4 
b. m. o godz: 4tej po połuduiu, z Kościoła po-Bernar­
dyńskiego na Krakow:-Przedm:, na cmentarz Powąz­
kowski odbyć się mającą. (13,799.)

— Zofja z Głębockich W«Z>0/r02c, w wieku lat 41, po 
długiej i ciężkiej eliorobie, wczoraj przeniosła się do 
wieczności. Stroskana Familja, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju ­
tro o godz: 6tej po południu, z Kościoła XX. Franci­
szkanów, na cmentarz Powązkowski. (13,800.)

— Jakób Grochowski, Obywatel m. Warszawy, zmarł 
onegdaj. Pozostała Żona wraz z 5giem Dzieci, zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, jutro o godz: 3y2 po połuduiu, z Kościoła XX. 
Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (13,801.)

— Dziś rano, przeniosła się do wieczności, w 5tym 
roku życia, Emilja Nowacka, Córka Aloizego Nowa­
ckiego, b. Kassjera Drogi Żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej i Marji z Majewskich. Exportacja tej dzieci­
ny, odbędzie się w dniu 4 b. m. t.j. w Poniedziałek, o 
godz: 3ciej po południu, z Kaplicy Kościoła XX. Refor­
matów, na cmentarz Powązkowski; na którą, stroskani 
Rodzice, zapraszają Krewnych i Przyjaciół. (13,802.)

— Wczoraj zakończyła życie ś.p. Karolina z Raw­
skich de Lanci, Małżonka znanego tutejszego Archi­
tekta, P. Franciszka-Marji de Lanci.

— W zakładach stolarskich P. Simmler, przy uli­
cy Smolnej istniejących, widzieliśmy prześliczny gar­
nitur mebli z naturalnego drzewa orzechowego, m i­
sterną rzeźbą zdobnego: wyroby takie wymagają nad­
zwyczajnej dokładności w wykonaniu, gdyż tam ani 
politura, ani wernix, niepokryją żadnej wady odro­
bienia. Pomimo drogocenności zamorskich macho- 
niów i palisandrów, drzewo orzechowe ma w sobie 
szczególne przymioty do artystycznych wyrobów na­
dające się. Mówiąc o licznem drzewie do robót sto-

l^ ic h  używanem, wspomnieć musimy, że na jednej 
z Wystaw płodów krajowych, jakoś około roku 1840, 
t y*a szafka złożona z 257 gatunków drzewa. Było 
tvTnT gatunków leśnych tutejszo-krajowych, 56exo- 
wanvoh ® chodowanych tu  w gruncie, 53 chodo- 
nvch oP0,,clePlai'niach; 82 z zagranicy sprowadzo- 
Figurowflłn t tę w)’k°nał był P. Wojciech Kubicki.
^  której złożona T T dzy innemi drzeW0 Ze skrzp S  
Sig, że to był Taki* T gdyŚ lnumia zdaJe
Gteditchii tr ia c a n Ł ^  ®k morwy- Także cząstka 
uschła w r. 1839  t t z f grodu Mokotowskiego, która
zmarłej wroku bi’eżaevmuSad?on^ b^ a Przez Matkę 
Xiężnę Rozalję Lubomira?* V  Rozal'.i RzevvuskieB 
W Paryżu gilotynowaną była okum iiTT8 W V  
przyjaźń jaka ją  z n ie s lc z e s n V & T  sP°.s° T m
źną de Lamballe łączyła. W tac jąJd o  z S r o V <hXw 
użytkowych, wspomnijmy jeszcze, 4e zbiór Takowy 
w exemplarzach kształem książek wyrobionych znai- 
duje się w Wydziale Dóbr 1 Lasów Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, a nadto zbiór podobny znajdo­

wał się i w Muzeum b. Instytutu Agronomicznego 
w Marymoncie.

— Pamiętamy, że w Warszawie istniał jeszcze 
przed laty kilkunastu, znakomity zbiór bursztynów 
w posiadaniu ś. p. Radcy Stanu Symeona Wernera 
będący, a który w Towarzystwie Ubezpieczeń w 2/s 
częściach realnej wartości assekurowany, oszacowa­
nym był na złp. 36,000. Czy ten zbiór w pierwotnym 
komplecie istnieje, tego niewierny, a wspominamy 
o nim z powodu uczynionej w tych dniach w piśmie 
naszem wzmianki o obchodzie Jubileuszowym wypra­
wionym na cześć Gdańszczanina Hoffmana, któremu 
przemysł bursztynowy zawdzięcza wielkie postępy. 
W Warszawie także bawił w r. 1835 kupiec Turecki, 
który od Kwietnia do Listopada zakupił na placu tu­
tejszym bursztynów za złp. 100,000. Jeden z naj­
większych i najpiękniejszych bursztynów znajduje się 
w Gabinecie mineralogicznym Berlińskim, waży 14  
funtów i był wykopany w r. 1803 w Obwodzie Gum- 
bińskim. Bursztyn ten znalazł był wieśniak i sprze­
dał go Nadleśnemu za 42 talarów, krowę i owcę. Nad- 
leśny otrzymał za niego 1,000 talarów, czyli y10 część 
wedle prawa. W Pułtuskiem wykopano bryłę 5 funtów 
ważącą, za którą szlachta cząstkowa Zabielska otrzy­
mała 100 dukatów, zaś kupcy Gdańscy zapłacili za 
nią z drugiej ręki 900 talarów'. Sięgając dawniejszych 
czasów, znachodzimy w Duńczewskim wzmiankę, że 
Jan Illci otrzymał od Gdańszczan koronę z jednej 
sztuki bursztynu. Ladnowski znów pisze, że ku koń­
cowi XVIIgo wieku Mukiert Gdańszczanin otrzymał 
od Cesarza Leopolda Igo 20,000 talarów za sztukę 
bursztynu, na której wyobraził zwycięztwo nad Tur­
kami pod Wiedniem. Fryderyk Wielki miał flotro- 
wers faworytalny całkiem z bursztynu utoczony.

— Winne grona dojrzewają już po ogrodach na sze- 
go miasta. U nas winograd hodowanym jest dzisiaj 
jako owoc soczysty do jedzenia, we względzie jednak 
hodowania winogradu*na produkcją wina, wielorakie 
także robiono z nim doświadczenia. Sięgają one bar­
dzo dawGych czasów. Za Kazimierza Wielkiego ro­
biono już podobne doświadczenia, później za Jagiello­
nów, wzdłuż biegu Wisły. Twierdzą nawet dziejopiso- 
wie Pruscy, że aż do morza Bałtyckiego w XV i XVI 
stuleciu, było wino wywozowym towarem z kraju na­
szego. Nie musiało jednak ono być dobre, w porówna­
niu z winami południowych krajów, przecież kupo­
wali go Szwedzi i Duńczycy. Dowodzą jeszcze pozo­
stałe w wielu stronach nazwiska wsiów, jako to: Wi- 
niary, Winnica, Winnik, Winogóra, Winodoły i t. d. 
że znany był ten przemysł w Polsce. Jeśli teraz stał 
się u nas rzadszym, przypisać to można rozszerzeniu 
się w północnej Europie win Francuzkich i Reńskich, 
przed którerni ustąpić musiało lichsze wino Polskie; 
jak sławny niegdyś Czerwiec przed Amerykańską Ko- 
szenillą. Wreszcie rzadki wypadek dobrego zbioru 
wina, który ledwo raz na 7 lat się wydarza, musiał 
zniechęcić Polaków, od tak niepewnej spekulacji.

— W chwilach gdy większe odbywają się połowy na 
Jesiotry, słynna Warszawska restauracja Pana Bou- 
querel przygotowuje znaczne zapasy miejscowego Ka­
wioru. Kawior ten jest wyborny: część onego prze­
znaczona na użycie natychmiastowe, jest bardzo mało 
osolona, reszta zaś również delikatnego smaku, wy-
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Biaga większej ilości soli dla należytego przechowa­
nia. W Mexyka Francuzi, którey odbyli niedawno 
tameczną kampanję, raczyli się 'także Kawiorem ale 
z much. Krajowcy tameczni zbierają na rosnących 
na jeziorze Tezcoco roślinach wodnych, wielkie massy 
jaj składanych pr/.ez pewien rodzaj muchy. Jaja te 
zwane Agayacati, nieco przypieczone, mają być wy­
śmienite, a z pozoru i smaku do kawioru są podobne.

— P. Bilse ze swoją orkiestrą wyjeżdża niezadługo. 
Na jego miejsce podobno przybywa słynny Strauss, 
który także ze swą orkiestrą jak słychać ma grywać 
w Dolinie Szwajcarskiej. Orkiestra Straussa była 
już w Warszawie i porazy kilka dawała się słyszeć 
w Teatrze Wielkim i w Resursie kupieckiej.

— P. Tomafezewicz Artysta dramatyczny lea i 
prowincjonalnych, goszczący na teraz w Warsza , 
wystąpić ma podobno n a  tutejszej scenie w ko J
„Śluby Panieńskie” w roli Gucia i w dramie „ y
dzieło nieznane”, w roli po ś. p. K"™%0 j®p,1i^ iewicz 
Artysta dramatyczny prowincjonalny P. ■ ,-n>hiii- 
wyjechał do Lublina i na tamtejszej sceni
tOWclC r

-  Wczyraj od poI»d«i»
a później d Ł a i / p "  ' meu8tawal ** d°  pfa"eJ 
nocy, pjwIly p  psioła da.

wniej Heniga, w Kijowie, zupełnie przez pożar zni-

SZC!° z ytrzech ananasów przysłanych do Redakcji Ku­
rjera Warszawskiego przez Komitet Zabawy na pogo­
rzelców, dla spieniężenia na dochód tychże pogorzel­
ców jeden sprzedano P. N. N. za rs. 3 kop: 20; dwa 
zaś już nieco nadpsute, PP. Alexandrowi W. iB ., po 
rs. 1, czyli razem ze sprzedaży tych owoców, otrzyma-

n°_LSzłożono2w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Mani kop: 20 dla pogorzelcu w miasta Kałuszyna.

-  Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od

!; l .n T ,”  V o d » . i e J JEZUSA CHRY- 
STUSA, na drzewie malowany, z nazwiskiem Artysty 
F M V", i datą 1572 roku, dla podupadłej rodziny 
w Warszawie będącej. NB. Pierwszy oceniony przez 
Znawców na teraźniejszy c ^ s  na J  40 drugi na1 100, 
ale zostawia się ocenieniu i spieniężeniu ile się da naj 
więcej na cel wskazany. —L.

2 ? 'p r c y E j iS “i’ej Skoca ■» P»1<S moglibyśmy
go poczytywać za ziomka. .

' W iadom ości Zagraniczne.

wają czy Anglja p o t r a f i  dorównać w wykwintności 
i wspaniałości przyjęcia jakiego doznała jej mary- 
narka w Cherbourg* i Brest. Naturalnie me na fun­

duszach i chęci zbywać będzie Anglikom, jak „Times11 
utrzymuje, ale na umiejętności urządzania tego ro­
dzaju zabaw, w których niezawodnie celują Francuzi. 
Program uroczystości jest mniej więcej następujący: 
Flota Francuzka przybywa we Wtorek około południa 
do Spithead. Wieczorem tegoż dnia Książę Som- 
merset, pierwszy Lord admiralicji daje Francuzkie- 
mu Ministrowi marynarki, Hr. Chassełoup Laubat, 
oraz znakomitszym oficerom marynarki Fraocuzkiej 
i Angielskiej obiad na pokładzie okrętu Angielskiego 
linijowego „Duke of Welliugton”. Dnia następnego 
jest w Royal Naval College wielki obiad, po którym 
idzie we Czwartek podobny, wyprawiony przez wła­
dze miejskie Portsmouthu, w umyślnie zbudowanym 
namiocie. W Piątek wieczór odbędzie się parada za­
łogi Portsmouthu, w południe obiad w Royal Naval 
College, a wieczór daje bal Admirał Sir Michel Sey­
mour.—-Cała świetność uroczystości zależeć będzie 
od pogody na którą Anglicy zdają się liczyć z pewno­
ścią. — Znany z wojny wschodniej Jenerał Sir George 
Browne, zmarł wczoraj w Linkwood pod Elgin, po 
długiej chorobie. Wstąpił on do służby w 1(1 roku 
życia, a w 65 jeszcze odbywał kampanję, odznacza­
jąc się walecznością. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż , 28go Sierpnia. — Posiedzenia 
rad jeneralnych szybko przeminęły tym razem, ale 
są bogate w owoce. Zajęły się one głównie intere­
sami miejscowemi, kolejami żelaznemi, i tyra sposo­
bem przyniosły prawdziwy pożytek.—Rady jenerałne 
w Algierji zwołane zostały na doroczne posiedzenia 
w terminie od 15go do 18go Września. Członkowie 
rad tamecznych nie są wybieralni, lecz mianowani 
przez rząd na ciąg lat trzech.— Traktat Śalzburgski 
zajmuje jeszcze wprawdzie uwagę dzienuików, ale 
można być pewnym że rząd wstrzyma się od wszel­
kiej oficjalnej manifestacji w tym przedmiocie. Podo­
bno na Sobotniej radzie ministerjaluej nie dotykano 
nawet spraw Niemiec, i Cesarz tylko poufnie roztrzą­
sał tę kwetję z P. Drouyn de Lhuys. — Od kilku dni 
krąży tu pogłoska, że rząd zamierza poczynić dalsze 
liberalne ustępstwa w polityce wewnętrznej. — Po­
selstwo Japońskie przybywa jutro do Marsylji, ma 
ono tu zająć Hotel Luwru, gdzie już są zamówio­
ne dlań mieszkania.

Dnia wczorajszego miała miejsce wielka uroczystość 
w Wersalu. Cały park świetnie był uilluminowany, 
a na wielkim stawie spalono fajerwerk. Było to wido­
wisko daleko świetniejsze, jak w Paryżu 15 Sierpnia 
Zebranych tłumów było około 200 tysięcy osób — 
Wczoraj również w Passy sur 1’Eure odbyła się wieika 
uroczystość śpiewaków. Znajdowało się na niej do 60 
towarzystw śpiewaków i 30 instrumentalnych Pierw­
szą nagrodę otrzymało Paryzkie stowarzyszenie śpie­
waków „des Arts et M ćtiers.-P . Lesseps, którego się 
tu w tych dniach spodziewano, opuści Egipt do­
piero 2 . b. m .— Listy z Egiptu zapowiadają świe- 
tne_ zbiory, a to w skutek wezbrauia Nilu, które 
w ciągu 3eh dni zrządziło tak dobroczynną zmiang 
w roślinności.— Cholera w pomieuionym k r a j u  usta a 
prawie zupełnie, a mnóstwo osób zjeżdża sjg tam ^
raz z Turcji i Europy, chroniąc sie przed epr
Z auw ażano , że p o  w iększej części dzieci p 
tej choroby. (Ind: Bel:)-
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— R o z m a ito śc i. — Cesarz Chiński, na pamiątkę 
bohaterskiej śmierci Admirała Protet i wielkich przy­
sług przez poświęcenia się  jego, doznanych od Fran­
cji w walkach z Tajpingami, ustauowił.Order Smoka, 
którego 140 ozdób, przeznaczył dla Francuzów ma­
jących udział w bitwach z powstańcami, mianowicie 
100 srebrnych a 40 złotych. Order zawieszony na 
wstędze żółtej wyobraża Cesarskiego Smoka o pięciu 
pazurach z napisem Chińskim, którego tłómaczenie 
jest następujące: „Przed nim blednieje lew, a tygrys 
milczy.” Patent ułożony po chińsku, opatrzony jest 
podpisem Cesarza Czung-Cze. Pierwszy taki order 
złoty posłany został Pani Protet z patentem i listem , 
w którym Cesarz wymienia obszernie zasługi, które 
jej mąż Admirał, poległy w d. 17 Maja 1862 r. przy 
zdobyciu Ne-Kio położył, tak dla dynastji jak i dla 
cywilizacji. — Panna Duvergier, Artystka Dramatyczna 
w Paryżu, meblując się,zakupiła u handlujących sta- 
rożytnemi meblami i osobliwościami PP. Colomb et 
Case, łóżko Ludwika XVIgo, ozdobione złoconemi 
girlandami, z niebem (z pawilonem), amorkami i stru- 
siem i piórami. — Balon olbrzym Nadara, przesiał 
być największym. Jakiś Amerykanin zbudował ba­
lon, mający 387 stóp obwodu i mogący pomieścić 
700,000 stóp kubicznych gazu. Ów Amerykanin za­
mierza puścić się na Atlantyk i w ciągu trzech dni 
przybyć do Anglji. — Jau rozprawia o wszystkiem, 
tnie bąki, ale kontent z siebie. O Janie, Janie, każde' 
głupstwo jest szczęściem  a szczególniej zarozumienie.

Monogram (odkryty).
Napróżuo Pan Chryzauty do pięknej Joasi,
Słodziutko się uśmiecha i ja k  Kot się łasi,
Próżno z swem jednem okiem jes t dla n i e j  tak  względuy, 
Bo wygląda Maspanie niby as żołędny;
I chociaż wciąż się wdzięczy, przymila, kryguje,
Rudych wąsów pokręca, łysa  podczesuje,
Chociaż pragnie grać rolę modnego młodziana,
Przecież krępy, niezgrabny jakby stożek stanu!—
Gdy przeciwną jes t postać łagodnej Joasi:
Jej świeżutki bóziaczek siła  wdzięków krasi,
I  kibici jej także pewno nikt niezgani,
Bo smagła jak  topolka, a lekkość ma łani,
Jeszcze mu to w zalotach staje na przeszkodzie,
Ze Joasia wbrew idąc teraźniejszej modzie,
Cierpieć nie może ludzi, których tu  na świecie,
Nikt nie sial... a tak  bujnie wyrastają przecie!

___________ (Zeszła Szarada: A rtys ta ). _____

Wiadomości IslteracUle.
wiera R ,o ln ! c z ł»ł Ner S3, wyszedł z druku i za-
O mzemv?n.Ur!la. °̂.lnicze we Francji, przez Juljana Izerta;
w obec retorm 7il ! 'n ' Przez 'gnącego Zeno ivicza; Leśnictwo 

eioim ( d » . i s * v .  a _  s N .  H . ;  Płodozm ian ( d .  c.),
- r»__ o. rł T T .lrn n n m i-

p r z ^ J ć z l ^ ^ ^ S  pgrzezN . H.; Płodozmian (d. c.),
czno-R olniczy  z d a r t a !  TTUTr0W3kieg0; Przegl%<1 Ę k o n o m i-
Zygmunta Jaroszew skiej I f  ,18S5 r - (dokończenie), przez
Korrespondencjegosi)odarh^a^ ° n ate i abłom0 (z ryclnaml)>
Michała Sołtana; z ,Powiatu Dubińskiego, przez
Słotwickiego, z pod Kurowa ^ okszyckirgo, przez Gwidona 
tości i ogłoszenia gospodarskie” 62 J '; ^ owiny; Rozmai-

z dNer T - ’ jy ? zed.ł
,ezia (z drzeworytem): K ro n ik f ! ? emJ o S Ł  c  drzeworytem); Kronilr^tygodnfowa PpM  W *Utyki zagranicznej; Wojciech

Kościół i Klasztor XX Bernardynów w Rodecznicv (Vzma
drzeworytami); Pałac Kazm.rowski i Bibljoteka* główna
w Warszawie (dalszy ciąg), Rusałka, śpiew z muzyką; Sza­
chy  Anioł snu; Rebas.

Sama, poezja p. W. Szymanowskiego (z drzeworytem); P o­
byt u Eskimosów (z 3ma drzeworytami); Fałszerze monet 
(z drzewor ); Dusza śpiąca (dalszy ciąg); Maroko i Maroka- 
nie (z 2ma drzeworytami); Kronika zagraniczna; Obecny,stan 
robót przy kanale Suezkim i tunelu przez górę Cenis; Świa- 1 
tło magnezjowe (z 4ma) drzeworytami).

— Opiekun Domowy, Ner 35, wyszedł z druku 
i .zawiera: Legenda o zamku Iłżeckim, przez Tomasza Snar- 
skiego (z drzeworytem); Żniwo, pieśń wieśniaczki, przez 
Emilję Leję; Życie w puszczy, pamiętnik sprawiedliwego 
człowieka, opracowany przez Juljusza Starkla (z drzewory­
tem); Kolej Warszawsko-Terespolska, przez Adama Wiślic­
kiego; Jak  się wznoszą poczciwi ludzie, obrazek wiejski 
w dyalogack, przez Leonorę Ziemięcką (z dwoma drzewo­
rytami); Polowanie z sokołami, wyjątek z pism starego my­
śliwca, przez Józefa G rajnerti (z drzewor:); Anegdota.

— Przegląd Katolicki, Ner 3 t, wyszedł z druku 
i zawiera: Racjonalizm filozoficzny w obec nauki Kościoła 
(dalszy ciąg); Cywilizacja Ckrystjanizmu (d. c.); Św: Alojzy 
(d. c); Korespondencja z Czerdynia; Kronika.

— K ł o s y ,  Ner. 9, wyszedł z druku i zawiera: Kaplica 
cmentarna w Krakowie, przez Ambrożego Grabowskiego; Że- 
liga, powieść J . I. Kraszewskiego (ciąg dalszy); Mikołaj M a­
linowski, przez (W); W Katedrze Gotyckiej, wiersz, przez X.; 
Edw ardA \ iijam Pritchard, przekład przez Z. II. J. (dokoń­
czenie; Delegaci z gminy Olahfalu, przekład przez W.; Hen­
ryk I X ty, dramat Shakespeare’a przekład J. Paszkowskiego, 
ak t 3ci; Przegląd muzyczny: Bilse i jego orkiestra, przez Wł: 
Wiślickiego; Kronika Lwowska literacka, artystyczna i nau­
kowa przez Em:; Ryciny: Kaplica cmentarna w Krakowie, 
przez Wł; Ę ; Mikołaj Malinowski, przez W^ Gersona; W e­
sele Wiejskie, kopja z obrazu z Wystawy Warszawskiej, 
przez Fran: Kostrzewskiego; Szeklery.

— Przyjaciel Dzieci, Ner 230, wyszedł z druku 
i zawiera: Mitologja w obrazkach, podług Nathaniela Hawt­
horne, przez Wacława Szymanowskiego (dalszy ciąg), z drze­
worytem rysunku Tegazzo; Wjazd Królowej Jadwigi do 
Krakowa, przez K. Szajnochę, (z drzeworytem rysunku Ger­
sona); Ulicznik, powiastka obyczajowa, przez Michała B a­
łuckiego (dokończenie), z drzeworytem rysunku Pillatego; 
Wzajemna wdzięczność, powiastka, przez A. J., (dokończ:); 
Myśli i Zdania; Osioł i Lis, bajka, (z drzeworytem rysunku 
Kostrzewskiego); Rozwiązanie Łamigłówki z Nru 2 2 8 .

Kmiotek. Ner 34, wyszedł z druku i zawiera: 
Listy Franciszka Kunika do Kazimierza Góralczyka; Piękny 
przykład miłości bliźniego; Dromader; Dwaj bracia.

— Nakładem Księgarni Braci Sseleifsteiit przy uli­
cy Krakowskie Przedmieście obok Szpitala S-go R o c h a , ma 
wyjść książka, p. t. „Manuel de Conversation Franęaises
redige d’apres les meilleures sources et sa propre experience 
Par Yictorin Zieliński. Przewodnik do konwersacji czyli
praktycznej nauki języka Franeuzkiego, ułożony podług naj­
lepszych źródeł i własnego doświadczenia”. Ponieważ Szko­
ły rozpoczynają się z dniem Iym Września r. b , a że na 
powyższy czas cała książka niebędzie mogła być ukończo­
ną, przeto Księgarnia ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 
Iym W rześnia r. b. wyjdzie iszy zeszyt tejże książki, aby , 
Uczniowie i Uczennice mogli korzystać przez czas ukończę- ! 
nia 2go i 3go zeszytu.

— Małe żądanie, Mazurek *lo śpiewu, z towa­
rzyszeniem fortepjanu, ofiarowany Wnej Pannie Marji Kwie­
cińskiej, Artystce opery Warszawskiej, przez Em: Kleczyń- 
skiego, nabyć można w składzie nót J. Kaufmanna. Cena 
złP- 1 gr: 15.

— Kalendarz tlla l u i l n ;  na rok 1866  ozdobiony 
16 litografowanemi rycinami, wyszedł nakładom Księgarni 
Polskiej ADzwonkowskiego, ulica Miodwwa Nr 482 (nowy 4). 
Cena złp. 1 gr. io  (kop. 20 ) Exp. na welinowym papierze 
złp. 2 (kop so) Exp. oprawne ozdobione wizerunkiem chro- 
molitografowanym M. B. Częstochwskiej zip. 3 (kop 45).

— Książki szkolne wyszłe nakładem Księgarni Polskiej 
A .  Dzwonkowskiego: i) „Historja Polska”, treściwie zebra- i 
na, złp. 3 (kop. 45). 2) „Jeografja Powszechna”, Konwerskie- 
go, złp. 3 gr. 10 (kop. 50 ). 3 ) „Praktyczna Gramatyka Pol- : 
ska”, Jana  Eukomskiego, złp. 2 (kop. 30). 4) „Nauka czy­
tania ułątwiona”, L .  Mieroszewskiej, gr. 15 (kop. 7%).
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, K s ię g a rn ia  H e n ry k a  N a ta n so n a , K rak o w sk ie -P r z e d ^ e -
scie N r  415 p o sp ie sza  z  zaw iad o m ien iem , że  u  n ie j,na  
dzie g łów nym  d z ie ła  A d o lfa  K rzew skiego : „ G ra m a ty k a 
cUzka C zęść 1-sza i d ro g a ” , ja k o  te ż  „R ecu e il G ra 
'ec tu res e t  d ’ex c rc ices de  m em o ire  l r e  e t  2 me p a r  1 A  
O p a t r z e n iu  p rzez  R a d ę  W y ch o w a n ia  dozw olone z _ A 
przez K om isję R ządow ą O św iecen ia  P ub licznego  do uzy 
W śred n ich  Z a k ła d a c h  N auk o w y ch  m ęzk ich  i żensk icn  
R ządow ych ja k o  i p ry w atn y ch . „o4 m i0.

— K s ię g a rn ia  H e n ry k a  N a ta n so n a  K rak o w sk  " rz e u  p 
scie N r  I7 ty  o trz y m a ła  n a  S k ła d  głów ny: M alcz D r M. j- 
P og ląd  n a  P rz yczyny , h is to r ią  i ro zw ijan ie  się chorob  za 
żliw ych u  zw ie rzą t w sto su n k u  do cz łow ieka  (Przyczynę 
P a to lo g ji porów naw czej) 8Ta. W a rsz a w a , 1665 r., k o p - ■> • _

Przyjechali «lo Warszawy*
B ogusław sk i J ó z e f  Ob: z S ienn icy  n r  556; D zi p woru  

Ob: z Z am eczk a  n r  625: K rzy żan o w sk i O ton  R a d c a  D w oru 
* B rześc ia  L it:  n r  1 3 0 4 ; L elew el P ro t  Ob: z W oli C y g o ™

*wVj~h.u. o*»«k; if SSiS
Jgn: Ob: do S zczuczyna . 9  ' n h . do p ieczy sk .
W ład : Ob: do Z a lesia ; T a ń s k .A d a m  O b ..d o  ̂ Pmczy

m ! *  iS ć S e w iM  J a n  U rzędn ik  
R a d c a  D w oru z W ied n ia  n r  634, ,  , ^  z P o zn an ia
z B e rlin a  n r  1579; M itkiew icz A lex: U r z ę d u  z ^

n r  1402; S zan iaw sk i W ik to r Ob: z ^ . j i n b a r l e  K aro l Do-

SSŁTSŁ&!. H “il: T ” ' “ S1W ład- D o k to r  filozofii do K rakow a.   ---------

ŻEGLUGA PAROWA.
W T  J  A K 1 »

z  W a r i z a w y  « lo  P ł o c h a

) sodz- 7m ei ran o , co dzień , w yjąw szy N iedzie li; z P ło c k a  
lo  W arsz aw y  co dzień  o godzin ie  5tej z ra n a , w yjąw szy P o - 
n e d z  a ek  -  P « r o , . ł y » y  S p a c e r o w e  co N ied z ie la

U  S a sk ą  K ęp ę  od
~  I t o r e t w  * P « e * « y  W o z o w e ,h a r e t y ,  o n i  (lo Brześcia L it: o godzinie

Ju tro  odchodzą r < e j  ^  p() poł,ldniu- do Suwałk 
lej rano; do Lubh“a - do Kielc o godzinie 6 '/, po połu- 
god/.: 2 ej po Połowo ^  E a(lom ia  0 godz; i oej rane; do

nm . — '  n}u dniu ; do Sochaczew a o godz: 6ej
m b lin a  o godz: 6ąi po p , 7 j  p o łu d n iu .—
.o p o łu d n iu ; do B rześc ia  iL it. o g  ^  ' K r a n o . „

P o r z t a  W  ° * 9 W * 0 | U „ 1 1 ,u (4 y  ta k  sam o odch o d zą  j a k  
‘o ju trz e  * P o c z ta  W ozow a ż a d n a  n ie  odchodzi,
n tro , z w y j ą ł e m  j iu]u iu  o dchodzi n ie  do L u b lin a
K a re ta  o godz. ICJ f

—- Zalll0̂ ! L - ^ - — żelaznych

° o  .  w , ,
fl N a  d ro d z e  że lazne j W a ™ S ° iewic o godz. 7 m. 44 

Zawy o go d z in ie  6te j r a n 0 ’ _ no . z C zęstochow y o godz. 
a no; z  P io trk o w a  o godz. * • 0 godz. 2 m . 10 po  po-
1 ra. 56 ra n o , s ta je  w  Sos p o łu d n iu ; łączy  się
ndniu; w G ran icy  o g °dz ' “ !®e prZybyw ają: do K rak o w a 

Pociągam i zag ram czn em i L w ow a o godz. 8 m.
1 godzin ie  5 m. 2 2  po połiiHuiu, g r a *o n a  d rll.

2 Po .p o łu d n iu ; do W.‘edm ao d z g 8 m. 32 w ieczór; do B e rli-
;a o T o ilz ^  m r °4CJ a " n o  nga  d ru g i dz ień ; do D rezn a  o godz.

A5 ra n o  na  d ru g i dzień- k o . B d g0skiej: z W a r-
N a d ro d z e  że lazne j S k iern iew ic  o godzin ie

6t m. 4 9  po p o łu d n iu ; z N ieszaw y o godz. 7 m. 19 po p o łu ­
dn iu ; s ta je  w A leksandrow ie  o godz. 7 m. 40 w ieczorem , 
łączy  się  z pociągam i zag ran iczn em i, k tó re  p rzybyw ają: do 
T o ru n ia  o g o d z . 9 m 21 w ieczór; do B ydgoszczy o godz. 10  
m. 24 w ieczór; do B e rlin a  o godz. 5 m. 30 ran o  n a  d rug i 
d z ień ; do B ru k se li o godz. 5 ran o  trzec ieg o  dn ia ; do P a r y ­
ż a  o godz. 10  m . 15 ra n o  trzeciego  dn ia .

Pociągi osobowe przychodzą,
0. Z  d rog i że lazn e j W arszaw sko-W iedeńsk ie j: c o W a rsz a -  

wy o godzin ie  9 m. 15 w ieczór — w ychodząc: z Sosnow ca 
o godz. 12 m. 54 po  p o łu d n iu ; z G ran icy  o godz. 12  nh  50 
po  p o łu d n iu ; z  C zęstochow y o godz. 3 m. 11 po p o łu d n iu ; 
z  P io trk o w a  o godz. 5 ni. 2 4  po p o łudn iu ; ze  Sk iern iew ic 
o godz. 7 m . 35 w ieczór.

1. Z  d ro g i że lazn e j W arsz aw sk o  B ydgoslaej: do W a rsz a ­
w y o godz. 3 m . 20 po p o łu d n iu  — w ychodząc: z A lek san d ro ­
w a o godz. 9 m . 25 ra n o ; z  W ło c ła w k a  o godz. 10 m. 24 
ran o ; z K u tn a  o godz. 11 m. 48 po  p o łu d n iu ; ze  S k ie rn ie ­
w ic  o godz. l  m . 30 po p o łu d n iu .

Rozkład biegu pociągów na drodze, żelaznej 
Warszawsko Petersburgskiąj.

A) P ociąg  osobow y w ychodzi z W arsz aw y  o godzin ie  9 tej 
m in u t 30 z  ra n a , s ta je  w W iln ie  o g o d z : l i t e j  m in: 10  w n o ­
cy , w D y n a b u rg u  o godz: 5 tej m in: 10 z ra n a , w P e te rsb u rg u  
o godz: 8m ej m in: 45 w ieczorem . — Z  L an d w ero w a  w ychodzi 
o godz: 5 tej m in: 42 z r a n a , s ta je  w  W ierzb o ło w ie  o godz: 
lO tej m in: 15 z ra n a . Z  D y n a b u rg a  w ychodzi o godz: 6tej 
z ra n a , s ta je  w R y d ze  o godz: l2 te j  m in: 2 po  p o łu d n iu .

B) P o c iąg  osobow y w ychodzi z P e te rsb u rg a  o godz l i t e j  
z ra n a , s ta je  w D y n ab u rg u  o g o d z : l2 te j  m in: 2 0  po pó łnocy , 
w W iln ie  o godz: 6 tej ra n o , w W arsz aw ie  o godz: 6 tej m in: 10 
w ieczo rem .— Z  R y g i w ychodzi o godz: 3ej min: 20 po p o łu ­
dn iu , w D y n ab u rg u  s ta je  o g o d z : 9 tej m in: 13 w ieczo rem .— 
Z W ie rz b o ło w a  o godz: 7m ej z ra n a , s ta je  w L an d w ero w ie  
o godz: l i t e j  m in: 44 w ieczorem .

UWAGA. S p rz e d a ż  b ile tów  i ek sp ed y c ja  tło m o k ó w  ro z ­
p o czy n a  się  n a  godzinę p rz e d  o dejśc iem  pociągu . S p rz e d a ż  
b ile tów  u s ta je  n a  5 m in u t p rzed  w yruszen iem  po c iąg u , a  
ek sp ed y c je  tło m o k ó w  n a  m in u t 15. K ażd e j o sob ie  d ro g ą  
ż e la z n ą  ja d ą c e j, p rzy jm u je  się  b e z p ła tn ie  p a k u n k i, n ie  p rz e ­
w aża ją ce  fun tów  40.

G odziny są  oznaczone p o d łu g  z e g a ró w  m iejscow ych k a ż ­
dej stac ji.

DONIESIENIA..
U ne in s titu tr ic e  livon ienne a y a u t son  d ip iom e 

de  l ’u n iv ersite  de  D o rp a t, s a c h a n t 1’A llem an d , le  
fran ę8 is , le s  sc iences e t  la  m usiqne  p o u r  les  co m m enęans 
d es ire  se  p la c e r  d an s  Hne b o n n e  m aison  d V arsov ie . E lle  
e s t logee: ru e  longue (D ługa) N r  17, chez M adam e D ah len .

(13,521.)

Student Szkoły Głównej,
p o sia d a jący  obok n a u k  k lassycznych  ję z y k  N iem ieck i, F r a n ­
cuzk i i M uzykę, życzy sob ie  p rzy jąć  k o r r r p e t j c j ę .  — 
W iadom ość p rzy  u licy  T a m k a  N e r  2 8 5 9 , S tró ż  m iejsce  
w skaże . (13,732.)

Rządca do majątku ziemskiego,
o p a trzo n y  w łaściw em i św iadectw am i i w m ożności b ęd ący  
z łożyć  k au c ję  w go tow iźn ie , zg ło s ić  się  m o że  w d n iu  j u ­
trze jszy m , w g odzinach  ra n n y c h  do I2 e j w p o łu d n ie  do H o • 
te lu  P ary zk ieg o  N e r  lo . (11,372.)

M ajątek  Ostrów,
n ad  rz e k ą  sp ła w n ą  W iep rzem , obo k  M ia sta  Ł y so b y k  w  P o ­
w iecie R a d zy n sk im  p o ło żo n y , m ający  p o d łu g  m apy w łók 
15, w łą k i i p a s tw isk a  o b fity , j e s t  do o p rz e d a n ia  w każdym  
czasie. (13763).

D o sp rz e d a n ia

Dwa Łóżka jesionowe, ^
. . .  dobrej  roboty. —W idzieć .^Korzennym .

T w ard e j i P a ń sk ie j pod  N rem  1223, w H a 2 ,9 5 5 .)



Ostatnie Wiadomości.
„Monitor" wieczorny z 30  z rn. pisze w swym prze­

glądzie tygodniowym. Konwencja Gasteinska, została  
ogłoszoną. Nie chcemy oceniać różnych jej szans, ale 
niepodobna jest przemilczeć o niekorzystnem przy­
jęciu, jakiego doznała w Niemczech. Zasada jedno­
ści Xigztw była dotychczas najwyraźniej głoszoną  
przez Gabinety W iedeński i Berliński. Warunki 
Gasteiuskie tymczasem opierają się na idei wprost 
przeciwnej. Dalej nie dają one Xigztwoin żadne­
go udziału w uregulowaniu swego losu, i nie zwra­
cają żadnej uwagi na narodowość Szlezwigu. Wpraw­
dzie oba Dwory przedstawiają ową kombinacją jako  
tymczasową. Należy zatem czekać, aby wydać osta­
teczny wyrok, co do ich polityki w kwestji Xigztw.

Cesarz Napoleon 30go z. m. prezydował w Paryżu 
na posiedzeniu Kady Gabinetowej, a 31go udzielał po­
słuchanie Ambasadorowi H iszpańskiem u, B erm udez 
de Castro.

Gabinet Portugalski podał się do dymisji, z powo 
du, iż m iał w Kortezach za sobą mniejszość głosów. 
Uorganizowanie nowego Gabinetu, Król poruczył Xię- 
ciu Saldanha.— Z Florencji 31go z. m. donoszą, że 
cholera w San Severo wzmaga się — W Brescia wy- 
buchrięły rozruchy z powodu zaprowadzenia podatku 
od ruchomości, ale wojsko i gwardja narodowa przy­
wróciły porządek. — Rocznica wypadków pod A 
spromonte przeszła w całych Włoszech spokojnie.— 
Mówią że P. Natoli Minister oświecenia zostanie Mi­
nistrem spraw wewnętrznych, a jego miejsce znaj- 
mie P. Bianchi.

Sejm Frankfurcki postanowił odroczyć swe posie­
dzenia do dnia 26go Października.—Sejm Siedmio­
grodzki został rozwiązany postanowieniem Cesarza 
Austrjackiego z 28go z. m., a inny ma być zwołany. 
  ___________________________ (Ind: Bel:). ___

DONIESIENIA.
Młody Człowiek

bezżenny , o b ezn an y  z A d m in is trac ją , p o sz u k u je  czynności, 
za  R ządcę  dom u lu b  H o te lu , P isa rz a  w iększej fa b ry k i, R a ­
c h m istrza  lub  in n e j; m ogący  z łożyć  k a u c ję  a lb o  p o ręczen ie . 
'O dstępującem u od  je d n e j z ty c h  czynności zap ew n ia  s ię  wy- 
lait  ™(G en ie . A dre3 m o ż n a  zo staw ić  w M a gazyn ie  Z a b a -  

dziecinnych W go L ask ieg o , p rzy  ro g u  u licy  D an ie lew i-ŁateHiteMaaw..
J f e  Bengalskie, Nadzwyczajne,
iw O s r o ( l ° » i mi b ędzie  sp a lo n a : B ra m a  T ry u m fa ln a ,J  
znanej Sz- p „ u -  Sl,;"'*‘i'owyni i Hestaurarjk
jGospodarż n i e s z ^ r f ' ’ ’r ° , , , a N / a  Jasińskiego ‘J  
iczoru, w ystani n ' czeg °  d la  u p rz y je m n ie n ia  wie-%
dow isko odbędzie  8<<iBSOŴ  M .u * y U jS p - K uhnego . W i- f l  

g m u  (łrodzick ieso  „ 1 *  ^ .‘^ z i e l ę  d n ia  3go b. m , w do 8  
^ K ró le w sk ie j N r  i n  z,' 5’ R a k o w s k ie  P rz e d  m ieśc ie  i S

z ginął PIES Chart
czarny , z b ia łą  n lama b

iK iilrrT T nrss m a  tro sz k ę  siwych ^ jp g .pire r®la °b  i n a  m o rd z ie
się  o o d sta w ien ie  go do k o sz a r  L . G T ł„  Z,u ? la2i ? u p ra sz a  
ż a rsk ie g o  P u łk u , do 3go S zw adronu  w Ł a z ie n k i n g °a ? ? '  
R o tm is trz a  G ro te n , k tó ry  w ynagrodzi z n a ł a m  £ a’7fa )

W Drukarni Kurjera W^ ^ kieg0 _

Zabrania się polowania,
fen a  g ru n ta c h  do w si J e z io rk i  i  G rab ó w ek  nale - 

żących . M iejscow i są  u p o w a ż n ie n i p rzez  d z ie r ­
żaw iący ch  d °  p rz e s trz e g a n ia , za  co n a g ro d a  j e s t  w yznaczoną. 
U p rzed za  się  p rz e to , ab y  n ik t  n ie  n a r a ż a ł  się  n a  n iep rzy - 
j em ne sk u tk i._______________ W  G u ize tti. (1 3 ,: 18.)

lenta W ielki. D ziś, D zie s ię ć  C ór n a  w y d a n iu . — 
h a b za w ia n ie . —  J u tro ,  D zie s ię ć  C ór n a  w y d a n iu '.—  IV ese-  
le  w  O jcow ie .

Teatr Hazanaltoict. J u tro ,  Chłopiec o k r ę to w y .

V n * u 'V *  ^ " " i e a r s k a .  D ziś i k ażd eg o  d n ia  K on-
O s o b v Z tn  l S ff'r ilw i1* *  °  g o d z ia ie  6teJ- C ena  w n ijśc ia  o d  G s o by Z fp . l gr. l o  (kop. 20). (8 374 .)

'I 'D . * * '* •" *  S lónnjeh  artykułów iy-
W *h o / n  ć  -n ‘U w czo rjjsz y m , by ły  n a s tę p u ją c e :  C o  d o
f  n  ,  kvTa r ta  złp : 1 gr: 'O ; M a s ła  św ieżego

I m  o t  neg-° Złp: 1 gr: 2°; S e r  k row i gr: 25: S er ow czy z łp . 2 , T w aró g  gr: 9 ;  J a j  k o p a  z łp : 4 gr: 15. C o
d o  d r o b i u :  K u rczę  d u ż e  z łp : 1 gr: 1 5 ; K u rcze  śre d n ie  
z łp : 1; K a c z k a  złp : 1 gr: 2 0 ; G ęś z łp : 4; G o łęb i p a ra  złp : 1 
gr: 10 ; P ro s ię  ś re d n ie  z łp : 4 . — C o d o o g r o d o w i z n y  
B u ra k ó w  w iązk a  gr: 4; M archw i gr: 4; R z ep y  e r  5 - K a la r e ­
p y  gr: 12 ; P ie tru s z k i  gr: 9; C h rzan u  gr: 8 C ebu li e r  1 0 - 
K a p u s ty  zw yczajnej g łów ka gr: 4; w ło sk ie j’ g r: 6; P o m id o r 
je d e n  gr: 3; K a la f io r  gr: 9; S zab e lb o n u  k o sz y czek  g r  26 ; 
B u b ru  k w a r ta  gr: 9; K arto fli g a rn iec  g r: 7 . O g ó rk ó w  k o p a  
z łp : l ;  K o rn iszonów  koszy czek  z łp . 2 . -  C o  d o  r y b :  Szczu- 

!  1 gr: 2° ; L ia a  P: 2; K a rp ia  z łp : 1 g r: 10 ;
k o n a  Zł ZoP' i  gr: ? ° i w §got'z ś re d n i z łp : 2 ; R a k ó w  d ro b n y ch  
k o p a  z łp : 2 ; d u żych  z łp : 10 . -  C o  d o  o w o  e ó w :  C eny n ie ­
je d n o s ta jn e , zaw is łe  od g a tu n k u  i ja k o ś c i  ex em p la rzy , w 0 - 
go le  dosyć n izk ie . G rzy b ó w  d o sta rc z o n o  d o s ta tk ie m , k o sz y ­
k i  ^  f  °-5 £ upkf\  g r: 7 się  tą  r a z ą  w dość z n a ­
cznej ilo śc i B o ro w k i n a  k o n fitu ry , g a rn iec  gr: 17 .

Ceny Targowe W>r8 *»w»kle. -  D n ia  1 b. m. 
p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od rs. 5 k. 40  d o  rs .  7 k. 5 0 - 
żyta. od rs . — k . — do rs. 5 k . — ; ow sa od rs . 1 k  65 do  rs ’
1 k. 8 7 % ; g ry k i od rs. 2 k. 15 do rs. 2 k. 85; k a r to fli od r s  -  
k . — do rs . 1 k . 2 0 .

Okowity p ró b y  10 , p łacono  dn ia  31 z. m., za  w iad ro  od 
rs . 3 k . 3 do  rs . 3 k. 15% ; z a  g a rn iec  od  rs . — k  99 
do  r s .  1 k. 3.

® ., ®t 5 7 vW a *®®, ł w *,SŁl« i l * - D n ia  2 W rz e śn ia  
r. b . : z a  obhgi sk a rb o w e  100  rs . o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 87 
k. 3 1 % , d a ją  rs. — k o p . - - ;  za  listy  zas taw n e  se o  o k re iu  
o p ro cz  kup: za  15 rs. ż ą d a ją  rs . 13 k . 4 7 % , d a ją  rs. — 
k . — ; za  now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p rem io w ą  z ro k u  
1865 (op rócz  kup:) oryg: ż ą d a ją  rs  108  k. 16% , d a ją  rs. 107 
k . 83; M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  rs . —  k. — , d a ją  rs. 
100 k o p ie je k  25; M e ta lik i S ie rp n io w e —  ż ą d a ją  rs. 100  k o ­
p ie jek  16% , d a ją  rs. 100  kop . — ; za  b ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
oprócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 9 2 k . 50, d a ją  rs. — ko p . — ; 
za  ak c ja  d rog i że lazn e j W a rsz a w sk o  Bydg; po  ru b li  sr. 
100 , ż ąd a ją  rs. 73 k. 7 5 , d a ją  rs . — k. — ; za  a k c je  d ro g i 
że lazne j W .-W . za sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. 78 k. 25, d a ją  rs. 77 k. 50; 1 
z a  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk : d róg  że lazn y ch  ż ą d a ją  rs. 123  I 
k. 50, d a ją  rs. 123 k. — ; za  ak c je  k o le i że lazne j W arsz aw - 
sk o -T ere sp o lsk ie j ż ą d a ją  rs. 101 kop. 50, d a ją  rs. 100  k. 75; 
za  O bligacje c ząs tk o w e  z r. 1835 po z łp . 500, d a ją r s .  102  k. 5 0 ; 
z a  ce rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit: A. po  Z łp . 30 0  d a ­
ją  rs. 51 k. 7 5 ; lit: B. po Z łp . 200  bez  k u p o n u , d a ją  rs. 27 k.
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li s reb n y ch  S3 k o p . 75 ); z a  dow ody 
K om tnis: C en tr: L ikw id : d a ją  ru b li  s reb n y ch  6 k o p ie je k  3 0 ; 
z a  P o ż y c z k ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs.
91 k. 5 5 % , d a ją  rs. — k . — ; za  oblig: G łów : T ow : Ros: 
d ró g  że laz : po fran : 2 ,000, ż ą d a ją  rs . — , d a ją  rs. 92  k. 5 0 . I
—  P ó ł  im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs . 6 kop. 2 0 . D u k a ty  
h o l. now e p łaco n o  rs. 3  kop . 6 2 % . — W arto ść  k u p o n u  b ie ­
żącego  od obligów  sk a rh o : rs. 1 kop. 6 8 % ; od  listów  z a s ta ­
w nych kop: 11 % ; od  5te j P o ży czk i R ossy jsk ie j z r. 1854 
rs. 1 kop . 9 4 % .

Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


